DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, 


w tekście 


35 groszy, za tekstem |5 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 


groszy za wyraz. Najmniej ! zł. 


Dnia 15-go stycznia 1927 roku 


w Restauracji- Dancing „O A ŻA“ 
(dawniej EMPIRE) 


w Katowicach, ul. 8-go Maja l. 11 AP RYBNO otoki: etma E p. W. W. MIENSZIKOWA, — w przer- 
rozpoczyna swoje koncerty znakomity zespół wach występy chóru mieszanego z udziałem słynnej arty- 


Sprawa fabrykantów kalek wojskowych. 


Sąd 


ważniejszemi dowodami oskar- 


Warszawa, 13 stycznia. 

W głośnej sprawie o zwal- 
niane z wojska poborowych, 
sąd okręgowy w dniu | maja 

41. z. ogłosił wyrok, skazujący 
* Moszka Lejbę Fuksa na cztery 
lata więzienie, sierżanta Zyg- 
munta Lisieckiego na rok wię- 
zienia, poborowego ' Moszka 
Pinczewskiego na sześć mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem 

ary na przeciąg lat trzech i 

poborowego Izraela Ukierta na 
, rok domu poprawy. 

Natomiast wszyscy lekarze 
(oskarżeni w tej sprawie o bra- 
nie łapówek; dr. Bolesław Sza- 

*'recki, Czesław Jankowski i 
Kazimierz Zaplatyński, który 

przez dłuższy czas symulował 

"bezskutecznie na chorobę u- 
*mysłową. — zostali uniewin- 
nieni. 

Uniewinniono również pozo- 
stałych 10 poborowych. 
„Wyrok ten był niespodzian- 
rką i wywołał w swoim czasie 
„łatwo zrozumiałą sensację. 


Skarga  apelecyjna podpro- 
„kuratora przy sądzie okręgo- 
"wym, który w sprawie tej tak 


_/„wymownie oskarżał no i skar- 
gi niektórych skazanych. 
„wodowały przeniesienie spra- 
wy do instancji drugiej, który 
„ponowną rozprawę wyznaczy- 
ła na 24 b. m. 


Z uwagi na wynik tej Wwy- 
fjątkowej sprawy w _ instancji 
pierwszej — spieszymy z zazna” 


mieniem czytelników w ogól- 
ch zarysach z osnową ol- 
jrzymiej skargi apelacyjnej 
jodprokuratora Nisensona, któ- 
5 ùmyslnie. wydelegowany 
został p popierania oskarzenią i 
sądzie apelacyjnym. 
Ea PW:%wyroku sądu okręgowe- 
RE SN uderza przedewszystkiem— 
zmi skarga —- niezwykle dà- 
śposdnięty sceptycyzm w 
o - zoba dowd- 
©. i 21% 
i. DOE w. A N 
-fi stawia pod znąkiem zapyta- 


| Sias unku 


dpowiada 


okręgowy nad najpo- 


sprawie) bądź 
całkowicie przeszedł do po- 
rządku dziennego, pomijając 
milczeniem, bądź prześlizguje 
się po ich powierzchni, nie 
próbując nawet wniknąć w ich 
istotę, nie próbując wnioskom 
oskarżenia, opartych na faktach 
własnych przeciwstawić 
wniosków. bądź też przeciw- 
stawiając im supozycje najzu- 
pełniej dowolne, na 
nie oparte. 


zenia (w tej 


A potem się mówi, że nie 
ma w sprawie żadnych dowo- 
dów, nioma nawet poszlak. 

Ale czyż przy takich meto- 
dach. przy takiem nastawieniu 
do materjału dowodowego wo- 
góle wymiar sprawiedliwości 
jest możliwy? 

Sądzę — ciągnienie dalej a- 
pelacja prokuratora, — że nie. 

Sądzę, że przy tego rodzaju 
metodach rozumowania i przy 
takiem nastawianiu do materja- 
łu dowodowego ' niepodobna 
rozstrzygnąc jakiejkolwiek: bar- 


dziej skomplikowanej sprawy 
kąrnej. 

Nie "mogąc tu przytoczyć 
skargi prokuratorskiej na kil- 
kudziesięciu stronicach in ex- 
tenso, zaznaczamy, że w kon- 
kłazji wnósi: 

o skazanie Moszka Fuksa z 
art. 149 cz. Il k. k.; 


o skazanie tegoż Moszka Fuk- 
śa zart. 93 cz. II art. z d. 23.V. 
1924 r. za spowodowanie usz- 
kodaeń ciała w celu dopomo- 
żenia dó uchylenia się od służ- 
by wojskowej poborowyni: Lei- 
zerowiczowi, Ferderowi, Lorje- 
mu, Glubemu, Fagotowi, Sztyk- 
gołdowi, Granlandowi, $zulma- 
nowi i Majerowi Markuszewe- 
rowi; 

o skazanie lekarzy wojsko- 
wych; Kazimierza Zapłatyńskie- 


Bolesława Szar lego | i 
ksława Jankowskiego * z art. 
iht dy CZŁ Pl kB. 


i o.skazanie 10 poborowych «z 


art. 92 ust. z d. 23.V. 1924r. 
To sł | j 5 SSDN86łW 
TEREI dzigwi op sisi 
zenin o król. 
a $> wż 


atdzicjom: On done 
jeży s ; nie- 


taera e Ae 39848 


niczem . 


Wydawca: Helena Monsiorska. 
Redaktor: Wiktor Monsiorski. 


ROSYJSKIE) ORNESTAY RALARAJEN 


kraju. Na zapytania „coby 
się stało jeśliby niespo- 
dziewanie arcyksiążę Al- 
brecht został wybrany kró- 
lem, hr. Aponyj odpowie- 
dział, że gwałtem można- 
by kim bądź obsadzić tron 
św. Szczepana, ale nie 
zmieniłby się przez to fakt, 
że dla państwa węgierskie-g 
go istnieje tylko jeden le- 
galny król Otto. W dzien- 
niku Megyar Sak wywo- 
dzi hr. Andrassy, że można 
z największym zadowole- 
niem przyjąć do  wiado- 
mości możliwość zbliżenia 
między Węgrami a Włocha- 


LITERACKI. P 


Prenumerata wy- 

nosi miesięcznie 
Adres redakcji i administracji: 
Telefon redakcji ı administracji: 4-97, telefon mieszk. 
telefon drukarni: 84 Będzin. 


ktora: 6-92, 


mi i Polską. Zbliżenie to 
do Włoch jest pożądane, 
trzeba się bowiem strzedz 
przed ewentualnem  ukła- 
dem między hr. Bethlenem 
a Mussolinim, w sprawie 
obsadzenia tronu węgier- 
skiego. Pod tym względem 
Węgry musiałyby bezwzglę- 
dnie utrzymać swą suwe- 
renność niemogłyby one 
sprzyjać królowi polecone- 
mu przez jakieś państwo 
zagraniczne. Byłoby rów- 
nież wielkim błędem Włoch 
przyjąć orjentację ' anty- 
francuską. 


0 porozumienie poisko - litewskie, 


Fałszywy apetyt Waldemarasa. 


KOWNO, 15. I. (A. W.) 
Ostatnie oświadczenia pre- 
mjera Waldemarasa nace- 
chowane znacznie bardziej 
umiarkowanym |w: stosunku 
do Polski tonem . niż do- 
tychczasowe wywołało w 
kołach parlameńtarnych ob- 
szerne, komentarze. ` Oś- 
wiadczenie to nawiązywa- 
no do ostatniej wizyty po- 
sła angielskiego w Kownie 
u prezydenta litewskiego 
Smetony. 

W czasie tej wizyty/po- 
seł angielski zwracał uwa- 
ge- prezydentowi na ` ko- 
nieczność zaprzestania a- 


gresywnych wystąpień po- «on, 


lityki litewskiej przeciwko 
Polsce kładąc nacisk na 
potrzebę skoordynowania 
PANI Hsi ng 


AKA 4 5 


Polski, jak i innych państw 
bałtyckich dla utrwalenia 
pokoju w Europie wschod- 
niej. Jednocześnie cytowa- 
ne są jako niezmiernie cha- 
rakterystyczne głosy prasy 
zagranisznej” o "nowych 
możliwościach *w zakresie 
zbliżenia polsko-litewskiego. 

KOWNO, TSI. (A. W.) 
Premjer Wałdemaras na 
zebraniu partyjnem Tauti- 
ninków oświadczył, iż rze- 
czą korzystną dla pomyśl- 


nego rózwoju państwowe 


go Litwy byłoby. doprowa- 
dzenie do porozumienia z 
Polską, wszakże zaznaczył 
iż. całkowite /porozu- 
mienie dopóty nie stanie 


'się móżliwem, dopóki Wil- 
'nó nie będzie należało do 
„Litwy. 


d 


„.gllepy będa. (ate NA twarde godi.: 


gh " Opracowany. przez. „minięter- 
$two „pracy „projekt. rozporzą” 
dzenia Re rezydenta, sankis 
a,dnip. roboczym, „w, har 
T. Da zych„dniąęh 
prealaRazta> - zaopiniowania 

a yi cwewhętrz” 


poczem wpłynie na po- 


rządek dzienny rady ministrów, 
Według projektu, sklepy będą 


mogły ma aiaia u42 godzin: nym z listów car aan 
niedzielnej, 2 


zi 
pr w, dlu Drdlu Jigi ; l 
nia jiectWa ży presies SJ) áw i 
została. jeszcze e gn c 


Sprawa 


(haj 


stki - śpiewaczki Odeskiej opery p. B. 
LWOWEJ, podczas dancingu produkcje 
taneczne znanego duetu ZINIEWICZ 
— LWÓW. 
ginalnych rosyjskich strojach ludowych. 


Początek o godz. 8-ej wiecz. Wstęp wolny: W nie- 
dzielc, święta i dni przedświąteczne od godz. 5—7 


zł. 1.50. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
reda- 


Wszy.cy występują w ory- 


five clock the. 


Delegacja urzędników 
u wicepremjeri Bartis, 


WARSZAWA, 13.1 (: AW). 
Dzisiaj w południe wice.. .mjer 
Baitel przyjął delegacj  1rzęd- , 
ników państwowych. którzy 
przedstawili postulaty  rzędni- 
cze w zakresie zamie onej no- 
welizacji ustawy e- 7*,talnej. 


Jakie podatki 
będą umorzone. 
WARSZAWA, 13.1. AW). 


Jak nas informują z kół zbli- 
żonych. do ministerstwa skarbu 


skasowanie przez ministerstwo 


skarbu zaległości podatkow ych 
tyczy się jedynie: tych wypad+ 
ków, których zaległość wyno* 
si mniej niż | złoty, które wy= 
nikły z przerachowania pozycji 
markowych aa złoty. 

skazanie szpiega 

z ola 

KATOWICE, 1. (AW). W 
dniu TORE dbz się 
rozprawą przeciwko oskarżo - 
nemu o szpiegostwo Bodyla- 
kowi Teodorowi, który stał na 
usługach wywiadu niemieckie- 
go. Po całodziennej rožprawię 
oskarżony skazany “został ħa 
18 mięsięcy ciężkiego więzie- 
nia. Oskarżał protokurator Mał- 
kowski, jako rzeczoznawcy wy- 
stępowali por. Żychoń i kapi- 
tani Stanek. 


Katastrofa samolotu 
wojskowego. 
LWÓW, 13.1. (AW). Dono- 
szą z Tarnopola, iż4w. pobliżu 
miasta spadł z wyśsokose si Kil- 
kunastu metrów sarnolet woj- 
skowy, systemu Potez: i uległ 
zdruzgotaniu. Samolotem tym 
odbywał lot służbowy. SEBA 
6 p. lot, we Lwowie. „Anti 
Gąsek. Podczas 'upadku - 
znał, on silnych obrażeń, iz 
stał przewieziony „do. SER 


w Tarnopolu... 


Mikołaj Ii amatorem 


pogromów. 
34 ra 
Żat. donosi z Moskwy, iż W- 
rzędowy € organ sowiecki. ta SA 


'stja* publikuje obecnie listy, 


cara. Mikołaja jl do. „jego matki 


(cza ów pogromóv „anty 
= ich w roku 1905. W jed- 


ghp A z Bsta po- 
, gro- 
prie 
pra- 


zale js 


TOT 


wA 


i 


SZ 


+ 


3 ® e 
Listy ze stolicy. 
Zmiany w rządzie. — Ustąpienie marsz. 
Piłsudskiego. — Rożwiązanie sejmu. 


O zmianach w rządzie 
nie przestaje się mówić. 
Zapomina się jednak o rze- 
czy najważniejszej. Doko- 
nane i zamierzone zmiany 
są dalszem tylko utrwale- 
niem tego poczucia konie- 
czności państwowych, jakie 
niezaprzeczenie istnieje w 
pełnej i obywatelskiej świa- 
domości twórcy i twórców 
zmian, datujących się od 
maja roku ubiegłego. 

Pogłoski alarmujące o 
zmianach mają na celu 
wpoić przekonanie w ogół, 
że coś się psuje, coś trze- 
ba ratować. Wisdomości 
sprawdzone natomiast 
stwierdzają, że plan prze- 


sunięć osobowych, jaki się 
dokonywuje obecnie jest 


właśnie zaprzeczeniem sła- 
bości, a świadectwem siły, 
wypływającem z jasnego 
poczucia istotnych potrzeb 
dobra państwa. 

Świadczy o tem również 
spokój, z jakimi pracują 
obie izby  prawodawcze, 
które kończą pracę nad 
budżetem na rok 1927-1928. 

Prace te mają wprawdzie 
trwać do 1 kwietnia, czyli 
półtora miesiąca, ale więk- 
sza ich część już jest ukoń- 
czona. Nic również nie za- 
powiada większych niespo- 
dzianek. 

Widzą je tylko ci, któ- 
rych cele i pragnienia ideą 
po innej linji, niż wskazy- 
wać powinna prawdziwa 
troska o dobro państwa. 


W związku z wiadomo- 
ściami, jakie od pewnego 
czasu ukazują się w prasie, 
a dotyczącemi jakoby pla- 
nowanej rezygnacji marsz. 
Piłsudskiego ze stanowiska 
szefa rządu przy zatrzyma- 
niu przezeń resortu mini- 
stra spraw wojskowych, 


+ zapewniają z kół najbar- 


dziej miaròdajnych, iż po- 
głoski te nie odpewiadają 
prawdzie. Niema bowiem 
żadnej logicznej, ani ko- 
nieczzej podstawy do tego 


rodzaju decyzji ze strony 
szefa rządu w chwili obec- 
nej. Sfery miarodajne wska- 
zują przytem, że aczkol- 
wiek marsz. Piłsudski bez 
względu na stanowisko, ja- 
kie zajmowałby w rządzie, 
będzie zawsze największym 
autorytetem gabinetu, to 
jednak w chwili obecnej 
jest wskazane, ażeby auto- 
rytet ten stał na czelerządu. 


Na temat losu sejmu 
krążą w kołach politycz- 
nych trzy różne poglądy. 
Wedle jednego, zgodnie z 
brzmieniem konstytucji, 
sejm zakończyłby swe ży- 
cie w terminie przez nią 
przewidzianym, a więc w 
jesieni r. b., poczem nastą- 
piłyby nowe wybory. 

Wedle innych znów po- 
glądów, nie jest wykluczone 
przyspieszenie z zakończenia 
obec nej kadencji drogą roz- 
wiązania sejmu. 


Wreszcie trzecia koncep- 
cja głosi o oPoadkGGiM 


legislatywnego okresu sej: 


mu. Propagatorzy tej ostat- 


niej koncepcji powołują się g 


na m. in. na uwagi, za- 
warte w memorjale prof. 
Kemmerera, który wypo- 
wiedział się za unikaniem 
wszelkich wstrząsów w ży- 
ciu publicznem państwa, 
mająe zapewne na uwadze 
również wybory do ciał u 
stawodawczych w roku bie- 
żącym. 

Która z tych koncepcji 
będzie miała szanse powo- 
dzenia, oczywiście trudno 
dziś przewidzieć. Jak się 
informuję, rząd i w tych 
sprawach nie prowadzi roz- 
mów z przedstawicielami 
parlamentu, aczkolwiek o 
ile mi wiadomo, bierze pod 
uwagę trzecią możliwość. 

Niewątpliwie decyzja w 
tym względzie zalężeć bę- 
dzie od tego, jak się ułoży 
dalsza współpraca ciał u- 
stawodawczych z rządem. 


Wasz. 


Ujęcie ojcobójcy. 


Przyznał się do strasznej zbrodni. 


Donosiliśmy wczoraj o ohyd- 
nym mordzie, dokonanym przez 
syna i matkę na osobie ojca, 
69-letniego Józefa Bisia, gospo- 
darza we wsi Małusy Wielkie, 
pow. Częstochowskiego. 

. Wyrodny svn, 19-letni Piotr 
Bis, zbiegł po dokonaniu pot- 
wornego mordu, w ub. wtorek 
jednak po połuduiu powrócił 
do wsi, aby się dowiedzieć, 
czy ojciec już pochowany. 
Gdy ukazał się we wsi, gospo- 
darze zatrzymali wyrodka a po- 
licja go aresztowała. Areszto- 


zbrodni- 
bracia 


wani również zostali 
cza matka oraz dwaj 
ojcobójcy. 

Potworny morderca przyznał 
się do zabójstwa własnego ojca, 
mówiąc, że „tylko trzy razy 
uderzył ojca w głowę przez- 
mianem“, postąpił zaś tak, „bo 
musiał stanąć w obronie matki“. 

Wszyscy aresztowani przy- 
wiezieni zostali do 'Częstocho- 
wy i osadzeni w więzieniu, po- 
czem skierowano ich do sę- 
dziego śledczego. 


SZWED PORZ. COO EEEE EAZEN YO "ZI 


ty jestes członkiem L. 0. P. P? 


@yzysh na targu „Rozwoju” 


Zu 2 metry kwadratowe placu 50 zł. miesięcznie. 


Stowarzyszenie „Rozwój“. 
które wydzierżawiło plac przy 
zbiegu ulic Modrzejowskiej i 
Krótkiej w Sosnowcu i wysta- 
stawiło hale w stylu cygaro- 
wym, odznączające się tem, że 
w sklepach cały dzień trzeba 


palić światło, uprawia—mówiąc 
otwarcie — pewnego rodzaju 
wyzysk 


Od straganiarzy chrześcjan — 
bo tylko takim tow. „Rozwój“ 
wydzierżawiało lokale í place— 
pobierano za stragau 150 zł., 
choć samo płaciło stolarzowi 
tylko 125 zł. Mniejsza jednak 
o to. Wyda.tek jednorazowy o 
25 złotych mniejszy lub więk- 
szy nikogo nie zrujnuje. Ale 
zupełnie inna rzccz z opłatą 
miesięczną. 

Oto za 2 metry kwadratowe 
tow, „Rozwój“ pobiera .od 30 
do 50 zł. miesięcznie, zależnie 


chyba od „widzimi się“, gdyż 
różnicy chyba między jednem 
a drugiem miejscem zabruko- 
wanem niema. 

W takich warunkach handlu- 
jący na straganach nie mogą 
wogóle prowadzić interesu. To 


też bywają wypadki, że ten 
lub ów chce swój własny, bo 
za własne pieniądze kupiony 


stragan odstąpić, jak to miało 
miejsce niezbyt dawno. Zarząd 
„Rozwoju“ tranzakcji takich 
nie uwzględnia, gdyż uważa 
stragany za swoją własność i 
nowonabywcę podaje do sądu, 
żądając eksmisji. 

Aby uniknąc ruiny nowona- 
bywca straganu zmuszony był 
zapłacićzastrayan „Rozwojowi“ 
zł, 200 i dopiero wówczas na- 
stąpiła zgoda. 

Cóż na to wszystko powie 
nam zarząd „Rozwoju“? 


DUUS REJUNAJ ŻE 200 RE 


Kiedy hędziemy 


mieli trumonje? 


Na swiety Jury, Jak beda w niebie dziury. 


Wedlug jednego z ostatnich 
zapewnień dyrekcji tramwajów 
w Zagłębiu Dąbrowskiem w 
kwietniu r. b. już powinnismy 
korzystać z komunikacji tram- 
wajowej. taniej szybkiej i wy- 
godnej. 

Stoi juz w Będzinie remiza 


na tramwaje, był już strajk 
„tramwajowy“, zginął nawet 
już stróż przy remizie, ale o 


tem, byśmy mogli jeżdzić tram- 
wajami w czasie najbliższym, 
niema co marzyć. 
Splantowano co prawda, ja- 
ki kilometr toru od cmentarza 
małobądzkiego do wylotu uli- 
cy Będzińskiej w Sosnowcu, ale 
też na tem koniec. Kto patrzy 


na to. co się robi i czyta 
słynne komunikaty dyrekcji 
tramwajów in gpartibu infi- 


deljum, ten napewno dojdzie 
do przekonaniaą że wiele wo- 
dy jeszcze upłynie w Przem- 
szy, zanim tramwaje zaczną 
krążyć po Zagłębiu. 

Sprawa tramwajów wałkuje 
się u nas już lat 30. Dzięki 
niedopatrzeniu „odpowiednich 
czynników" prześlepiliśmy uro- 
czysty obchód dwudziestopię- 
cioletniego jubileuszu budowy 
tramwajów, skutkiem czego 
sprawa ta może iść w zapom: 
nienie. Sądzimy, że samorzą“ 
dy nasze powinny urządzić o- 
becnie uroczystość trzydziesto* 
lecia a dyrekcja tramwajów 
powinna przygotowas  broszu- 
rę bezpłatną dla rozdania u- 
czestnikom obchodu na temat: 
„Obiecanka — cacanka, czyli 
tramwaje w Zagłębiu”. 


1 posiedzenia rady miejskiej m. Będzina. 


Na posiedzeniu dn. 12 b. m. 
rada miejska miasta Będzina 
uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 
w banku spółok zarobkowych, 
w wysokości 4 tysięcy dolarów, 
na wpłacenie pierwszej raty w 
związku z nabyciem praw hi- 
potecznych towarzystwa „Piast“ 
w Będzinie. 

Między innemi rada miejska 
uchwaliła statut podatku od 
lokali w następującej wysoko 
ści: lokale, z których czynsz 
wynosił do 100 rb. przedwojen- 
nych wolne od podatku, 

od 100 do 150 rb.—l proc. 


» l 50 » 200 ” —2 ” 
” 201 LJ 250 » —3 » 
„ 251 i wyżej —4 , 


W sprawie statutu dodatku 
do państwowego podatku do- 
chodowego i od świadectw 
przemysłowych i patentów zjed- 
noczenie żydowskie wysunęło 
wniosek, ażeby niższe kate- 


gorje świadectw i patentów 
zamiast I[4 dodatku na rzecz 
miasta, płaciły tylko I]8. 

Na wniosek radn. dr. Recht- 
mana statut odesłano do ko- 
misji. 

Klub solidarności wniósł po- 
prawkę do statutu podatku od 
ładunków kolejowych, doma- 
gające się zwolnienia od po- 
datku ‘wszystkich kooperatyw 
i spółdzielni. 

Poprawkę tę rada większo- 
ścią głosów odrzuciła i przy- 
jęła wniosek ławnika Goldstei- 
na, ażeby zarząd miasta zwra- 
cał tym instytucjom pobrany 
podatek, W ten sposób w rę- 
kach zarządu miasta będzie 
spoczywała pewnego rodzaju 
kontrola. 


Posiedzenie 
godz. 23. 

Dziś dalszy ciąg posiedze- 
nia. 


ukończono o 


Panama akcyjna œ Zagłębiu. 


Tow. przemysłu węglowego w Polsce. 


HMSprytni członkowie zarządu 
towarzystwa przemysłu węglo- 
wego mimo wydania pięciu 
emisyj akcyj nie czuli się do- 
brze, gdyż między akcjonarju- 
szami zaczęło się pewnego ro- 
dzaju wrzenie, podejrzano już 
bowiem w całej tej aferze spe- 
cyficznej zapach panamy. 
Należało w jakikolwiek spo- 


sób przeciwdziałać temu, 
zwłaszcza, że sprzedaż akcyj 
kulała. Po długich i ciężkich 
naradach, urodził stę pomysł, 
świetny w skutkach: pzstano- 
wiono do grona akcjonarjuszów 
wciągnąć miasta Zagłębia i 
Sląska, Za pewne więc uła- 
twienia i następstwa na rzecz 
przyszłych kolei elektrycznych 


BRPRERSCZAGEK BATA Nr. 10. 


ofiarowano pewną ilość akcyj 


Sosnowcowi. Będzinowi, Czela= 


dzi, Katowicom, Dąbrowie i 
zdaje się, sejmikowi powiato- 
wemu. Oczywiście, żadne z 
miast nie podejrzewało nawet. 
że jest zaproszone „na wabia“. 


Po wciągnięciu na listę ekcjo- 
narjuszów szeregu miast łat- 
wiej już było nabierać naiw- 
nych. którzy przecież nie 
mogli wiedzieć, że miasta te 
dostały akcje zadarmo. 


l istotnie, sprzedaż bezwar- 
tościowych akcyj poszła raż- 
niej i zarząd zacierał ręce z 
radości, że tak łatwo ludziska 
dają się brać na kawał, 


Zbliżał się rok 1924, należa- 
ło więc zrobić rachunek su- 
mienia czyli bilans za r. 1923. 
W tym celu zaproszono ko- 
misję szacunkową wojewódzką 
z Krakowa, która dziwnym 
zbiegiem okoliczności oceniłą 
majątek towarzystwa zgodnie 
z życzeniami zarządu. 
sposób uzgodniono aktywa 
z pasywawi Należało jednak 
bilans ten zatwierdzić. Pora- 
dzono sobie w ten sposób, że 
zwołano tylko samych swoich, 
którzy nie tylko zatwierdzili 
bilans, ale uchwalili zamienić 
akcje markowe na złotowe, da- 
jąc za 150 akcyj jedną dzie- 
sięciozłotową. Dalej pozwolo- 
no zarządowi pozbywać się 
majątku towarzystwa i „wresz- 
cie uchwalono wypuścić no- 
wą emisję akcyj; tym razem 
już złotowych. 

Na szczęście uchwała ta uzna- 
na została przez sąd okręgowy 
za nieważną, co uniemożliwiło 
dalsze naciąganie społeczeń 
stwa przez zjednoczonych ry- 
cerzy przemysłu węglowego. 

Jak szeroką naturę mieli pa- 
nowie z zarządu świadczą nie- 
które wydatki, wciągnięte do 
ksiąg. A więc obok 5 miljo- 
nów mk., wypłaconych p. Łem- 
pickiemu „za pomoc“ w sprze- 
daży kopałni za 10 mił. mk. 
za poradę prawną, przyznano 
27 tys. sztuk akcyj bonifika- 
cyjnych członkom zarządu na 
sumę 44.700 tys. mk., wypłaco- 
no prowizji od sprzedaży wę- 
gla 601 tys. mk. i to wówczas, 
gdy towarzystwo już dawno 
kopalni nie miało! 


Trzeba zauważyć. że każda 
z tych sum w terminie jej wy- 
płacenia miała dużą wartość, 
asygnowanie więc takich sum 
i przydzielanie dziesiątków ty- 
sięcy akcyj było wprost obdzie- 
raniem akcjonarjuszów, którzy, 
zwabieni szumnemi obietnicami 
kupowali tę makulaturę bez- 
wartościową. 


Ten drugi okres działalności 
towarzystwa już wykazał do- 
wódnie, że cała afera zbliża 
się szybko, ku końcowi. Zarząd 
bowiem jeszcze przed uchwałą 
akcjonarjuszów, pozwalająca 
mu na sprzedaż majatku to- 
warzystwa, wszystkje nagro- 
madzone w Szczakowie mā- 
terjały albo sprzedał, albo 


zwrócił przedsiębiorcom, któ- 
rzy nie otzymali za dostarczo- | 


ne materjały zapłaty. 


D. c n. A 


Biordi Baczność! 


Proszę sprawdzić i przeko- | 
nać się, że nowootworzony 


Salon fryzjerski 
WACŁAWA TONCZAKA 


przy ulicy Kościelnej 4 


wykonuje wszelkie SRP, 
najświeższej mody szybko i 


solidnie po cenach umiarko- 4 


wanycć 


W ten 


w 


P 


+. 
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Kino-teatr 


„Udziałowy” 


Sosnowiec. 


KINO 


„ORZA” 


Sosnowiec. | 


KINO | 
CORSO 
” : 


BĘDZIN. 


Najkrwawszy tyran świata 


i jego rządy bestjalskie 


W rolach głównych: 
Nad program: 


ERRE 
Od wtorku 11 do niedzieli 16 stycznia 1927 r. 


NERO 


12 aktów krwawego okresu panowania matkobójcy i najstraszliwszego 


prześladowcy chrześcjan. 


10 aktów bezustannego napięcia. 


Wkrótce: 


N | far Mikoki I 


(Pierwszy strzał 
w carat) 


Od poniedziałku 10-go do niedzieli 16-g0o*stycznia . b. 


YRK DJABŁA 


Szczyt techniki filmowej. 


NORMA SCHEARER w paszczy lwa. 
Pat 


e aaia a 
Od wtorku 11-go do piątku 14-go stycznia r. b. 


Trzy tygodnie miłości królowej . 


Porywający dramat w 10 aktach. 


Smutny koniec andyty- przemytnika. 


Po bujnem życiu — nędzna śmierć. 


Odbył się -ew Częstochowie 
pogrzeb zastrzelonego we wsi 
Kuleje bandyty - przemytnika 
Antoniego Karczmarzyka. Za 
trumną wyniesioną z kostnicy 
szpitala Panny Marji, wyruszy- 
ła spora gromadka włoścjan, 
rodziny i krewnych z Trus- 
kolas. 

jak już donosiliśmy, zastrze- 
lony bandyta stał ostatnio na 
czele szajki przemytników, mo- 
nopolizując w swym ręku pro 
ceder przemytniczy na pogra- 
niczu częstochowskiem. Mię- 
dzy przemytnikami Karczma- 
rzyk znany był pod pseudoni- 
mem „Napoleona“ albo „Ka- 
pitana“. Chodził po wsiach za 


zwyczaj z 2 adjutantami, któ- 
rzy przy każdej sposobności 
-stawali mu na baczność, od- 


» 


à 


z, 


dając honory wojskowe. 
Dochody owego „króla prze- 


mytników* wynosiły ostatnio 
do 500 zł. tygodniowo, a w 
lecie zarabiał nawet do 1000 


zł. na tydzień. Każdy przemyt- 
nik musiał mu opłacać haracz, 
wynoszący 20 zł. od każdego 
przemytu. 

„Karczmarzyk, dzięki swej 
hojności, lubiany był przez o- 


kolicznych włoścjan, to też 
kiedy bawił we wsi, zawsze 
/rozstawiał na czatach straże. 


Cudowna kuracja policyjna, 


Tak samo i w ub. niedzielę 
przed domem. w którym się 
znajdował, z jednej i drugiej 
strońy stały na straży dwie 
dziewczyny wiejskie. 

Wywiadowcy policji wyzy- 
skali jednak ten moment, gdy 
jedna z dziewczyn „zagadała 
się z przechodzącą sąsiadką. 
Wybiegli pospiesznie i drugą 
dziewczynę oddali posterun- 
kowemu ze wsi pod opiekę, a 
sami wbiegli na podwórze, a 
stamtąd do mieszkania. 

chwili wejścia policji 

Karczmarzyk leżał na łóżku w 
ubraniu, lecz na wezwanie: 
„ręce do góry!“ — chciał się 
zerwać, chwytając już za pa- 
rabelum. W tym momencie 
jednakże rozległ się' strzał i 
bandyta padł z -powrotem na 
łóżko ugodzony kulą w serce, 

Trupa zabrano w poniedzia* 
łek do kostnicy szpitala Panny 
Marji, przyczem przy zabiera- 
niu «włok, między zgromadzo- 
nemi przemytnikami rozlegały 
się grożne. pomruki niezadowo- 
lenia pod adresem policji. 

Taki oto zasłużony koniec 
spotkał po hulaszczem życiu 
„groźnego bandytę-przemytnika, 
będącego od lat kilku postra- 
chem okolicy. 


Uszczypnięcie w łydkę przywraca mowę. 


Do zakładu fryzjerskiego 
w Warszawie przy ulicy 
Ząbkowskiej nr. 7 wpadł 
znienacka jakiś pijany drab 
z nożem kuchennym w 
dłoni. 

W razurze wynikł popłoch. 

Pierwszy zerwał się z fo- 
tela gość z namydloną twa- 
rzą i uciekł. Za przykła- 
dem klijenta poszedł wła- 

. ściciel, wreszcie pomocnicy. 

A zbrojny pijak szalał. 
Wywijając ostrzem zaczął 
ścigać gościa z mydlinami 
na obliczu. 

Gonitwę przerwał patrol 
policyjny. Nożowca obez- 
władniono. 

W komisarjacie pokazy- 
wał na migi, że jest głuchy. 


=  Zamknięto go w celi, gdzie 


- wkrótce zasnął. 


Po wytrzeźwieniu w dal- 
szym ciągu symulował ka- 
lectwo. 


Strzelanie z torby nad 
uchem i inne dowcipne 
sposoby nie skutkowały. 

Przodownik polecił wpu- 
ścić do pokoju psa policyj- 
nego. 

Po dłuższej przerwie je- 
den z wywiadowców za- 
kradł się ostrożnie pod stół, 
warknął- i uszczypnął sy- 
mulanta w łydkę. 

— A pudziesz! — wrzas- 
nął nożowiec, zrywając się 
z krzesła. 

To wystarczyło. Ustalo- 
no, że wyleczony kaleka 
jest Aleksandrem Grajskim, 
karanym kilkakrotnie za kra- 
dzieże. 


AILEN PRENGLE i CONRAD NAGEL. 
Felek Kituś wodzi kurczęta. 


Arcywesoła komedja! 
a E 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


ROSET Dziś Hilarego 
: Jutro Pawła I Past. 
14 Wschód słońca 7.40. 
Piątek | Zachód  „ 351. 
Z teatru. 


Teatr miejski. 


W próbach znakomite dzieło jedne- 
go z najpopularniejszych autorów ży- 
dowskich ] Gordina p. t „Bóg, czło- 
wiek i szatan“ 

Premjera tej sztuki odbędzie się dn. 
15 b. m., w sobotę, o godz. 8,15 wie- 
czorem. 

Reżyseruje sztukę P. Orłowski. 


Przedstawiciele gmin w 
stęrostwie. Wczoraj przed- 
stawiciele gmin pow. będziń- 
skiego przedstawili się aowo- 
mianowanemu starościo p. J. 
Olpińskiemu. 


Odczyty na wystawie 
„Mieszkanie, miasto i jego 
nhygjena*. W dn. 15 b. m., t.j. 
w sobotę prof. Wacław Krzy- 
żanowski z Krakowa mówić 
będzie o regulacji miast i mia- 
steczka z uwzględnieniem Za- 
głębia Dąbrowskiego. W dniu 
17 b. m. prof. Noakowski z 
Warszawy: „Wnętrza archite- 
ktury do 18 wieku“. D. 20 b.m. 
inż. H. Przyłęcki z Warszawy: 
„Państwowa szkoła hygjeny, 
wyzyskania ścieków i odpad- 
ków miejskich dla celów rol- 
nictwa“. D. 22.b. m. inż. Z. 
Rudolf z Warszawy: „Gene- 
ralna organizacja służby zdro- 
wia. Palące zagadnienia sani- 
tarne naszych osiedli z punktu 
widzenia inżynierji sanitarnej“, 

Wszystkie odczyty odbędą 
się w teatrze miejskim i roz- 
poczynać się będą o godzinie 
5 po południu. Osoby poje- 
dyńcze płacą 50 groszy; wy- 
cieczki zbiorowe — bezpłatnie. 

Komitet wystawy prosi za 
naszom pośrednictwem zakłady 
naukowe wszelkich typów, by 
organizowano przedewszy- 
stkiem wycieczki nauczycieli i 
najstarszej młodzieży, zwła- 
szcza ze szkół zawodowych. 
Organizację wycieczek zbioro- 
wych powinny się też zająć 
związki i stowarzyszenia. 

ystawa sama jest obecnie 
zwiedzana przez setki mło- 
dzieży szkolnej pod kierun- 
kiem lekarzy do godz. 2 po 
południu; w czasie od 4 do 8 
zwiedzają wystawę wycieczki, 
organizowane przez 1. U. R, 
M. U. L., dom ludowy, koło 
polek i t. p W tym czasie 
dyżury pełnią lekarze, udziela- 
jący wyjaśnień zwiedzającym 
wystawę. 


r 


ZEAUPŁSĘZBODC"A" 


Węgiel dla bezrobot- 
nych. Władze miejscowe zo- 
stały upoważnione do rozpo- 
częcia wydawania węgla bez- 
płatnie bezrobotnym, zarejes- 
trowanym w pośrednictwie 
pracy, ale nie pobierającym 
zasilków, Z akcji tej wyłącze- 
ni są kawalerowie, którzy wę- 
gla nie otrzymają. 

Na akcję tę w Zagłębiu rząd 
przeznaczył 25 tys. zł., koszty 
transportu i rozdawnictwa po- 
kryć maję samorządy. 

Małe rodziny, do 4 osób 
włącznie, otrzymają po 3 kor- 
ce węgla; rodziny, liczące po 
nad 4 osoby, otrzymają po 16 
korcy węgla. 


Stan wody na Czarnej | 


Przemszy. Czarna Przemsza 
pod tunelem fabryki Hulczyń- 
skiego w dalszym ciągu gwał- 
townie przybiera. Obecny stan 
poziomu wody około 50 cm. 

W związku z przyborem wo- 
dy straż miejska zbudowała 
prowizoryczny most od ul. 3, 
Maja do ul. Chemicznej. 

Ruch odbywa się ulicami 
Chemiczną i Żeromskiego. 


w sprawie zebrania w 
fabryce „Fitzner I Gam- 
per*. Róbotnicy fabryki „Fitz- 
ner i Gamper“ osiągnęli poro- 
zumienie z zarządem faktyki. 
Zarząd zobowiązał się wypła- 
cić dodatek za grudzień w wy- 


sokości 5 proc. dn. 17-go lub 
18 b. m. 


Most na Brynicy uszko- 
dzeny. Z powodu uszkodze- 
nia na szosie szopienickiej mo- 
stu na rz. Brynicy ruch koło- 
wy odbywać się będzie przez 
Mysłowice. 

Usłuśny nieznajomy. Do 
urzędu skarbowego w  Będzi- 
nie, zgłosił się wczoraj niejaki 
p. dyr. Placek, w celu zapła- 
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cenia podatku w sumie zł. 85 
Ponieważ w urzędzie było du- 
żo interesantów wobec czego 
wpłacenie powyższej sumy p. 
Placek, powierzył bliżej stoją- 
cemu przy okienku nieznajo- 
memu, lecz bardzo uprzejmemu 
osobnikowi Zadowolony z 
prędkiego załatwienia sprawy. 
poszedł na papierosa. Po pa- 
rominutowym powrocie nastą- 
piło rozczarowanie, ponieważ 
„uprzejmy“ osobnik ulotnił się, 
nie zostawiając po sobie żad- 
nego śladu. 


Jeszcze o trzodzie 
chiewnej z R-munji. Ma- 
gistrat m. Sosnowca przyznał 
pp. Otrębskiemu i Sztuce pra- 
wo sprowadzania miesięcznie 
po 125 sztuk trzody chlewnej 
z Rumunji dla potrzeb m. So- 
snowca. 


Rzetelna praca. P. Szyja 
Wajngarten, ulica Modrzejow- 


ska 10 w Sosnowcu, stwier- 
dziła, że podczas sprzątania 
zginęło jej 150 zł. p. Wajn- 


garten podejrzewa, że sumę tę 
przywłaszczyła sobie sprząta- 
jaca u niej p. Marja Barczyń- 
ska, Targowa 18. Jak sprzątać 
—to sprzątać. Co na drodze— 
to nieprzyjaciel. 


Zaginiony. Jeszcze w grud- 
niu r. ub. dn. 13 wyszedł z 
domu Tadeusz Nowak, za- 
mieszkały przy ul. Dębowej 
Nr. 19 i dotychczas nie wrócił. 

Policja uskutecznia poszu- 
kiwania zaginionego. 


Kradzież paita. P. Wa- 
cławowi Tarkowskiego, ulica 
Kołłątaja || w Sosnowcu skra- 
dziono palto czarne, wartości 
100 zł. O kradzież tę p. Tar- 
kowski podejrzewa p. Józefa 
Cichońskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Dęblińskiej Nr. 6. 


Czyżby handel żywym towarem? 


Ligudkowe zniknięcie młodej dziewczyny. 


Piętnastoletnia Izabela 
Dąbrowska wyszła z domu 
dnia 12 b.m, i dotychczas 
nie wróciła. 

Ostatnio widziano ją 
przed więzieniem w Będzi- 
nie w towarzystwie jakie- 
goś zagadkowego osobnika, 
lat około 20—24, średniego 
wzrostu, w długim, szarym 
palcie, w butach z chole- 
wami, w kapeluszu i z żółtą 
teczką pod pachą. 

Izabela Dąbrowska, za- 
pytana dokąd idzie, rzuciła 


jakąś opryskliwą odpowiedź 


i udała się w towarzystwie 


owego osobnika w kierun - 
ku miasta. 


Zagadkowem tem zni- 
knięciem żywo zaintereso- 
wała się policja. 


Rysopis zaginionej: bru- 
netka, twatz owalna, ru- 
miana, wzrost średni, ubra- 
na w wełnianą sukienkę 
koloru marengo, czarną 
chustkę, wysokie buciki i 
czarne pończochy. 


O teatr w Sosnowcu. 


Dziwne koleje losu przecho- 
dzi w obecnym czasie t. zw. 
teatr miejski w Sosnowcu. 

Narazie, t.j. we wrześniu r. 
ub. teatr zapowiadał się nie- 
zmiernie dobrze.  Zaangażo- 
wano cały szereg. rzeczywiście 
pierwszorzędnych sił aktorskich; 
staranne wystawy i dobre wy- 
konanie sztuk w teatrze sosno- 
wieckim zdobyły sobie zasłu- 


żony poklask pracy i:publiczę . 


ności. 


Lecz mimo to, coraz wypły- 
wała na powierzchnię wiado- 
mość o wyjeździe tego lub ia- 
nego artysty. 

Zespół artystyczny naszego 
teatru zmniejszył się wkrótce 
mniej więcej o 10 osób. 

Obsady sztuk i wystawy sta- 
wały się coraz gorsze. Frek- 
wencja publicznosci poczęła 
maleć. W końcu listopada 
przybył do Sosnowca dosko- 


nały reżyser p. M. Brokowski. 


Teatr po jego przybyciu jakby 
drgnął. Zdawało się, że znów 
wróci do swej pierwotnej for- 
my lub nawet lepszej. 


Lecz, niestety, p. Brokowski 
też wkrótce dał za wygraną i 


wyjechał z Sosnowca. 

Mniejwięcej od tej chwili 
lub może nieco wcześniej pra- 
ca w teatrze sosnowieckim jak- 
by zamarła. Nawet na okres 
świąteczny teatr pozostał bez 
nowego repertuaru. 


Odtąd teatr miejski już z 
szybkością począł się chylić do 
upadku. 

Stan obecny jest taki: od po- 
niedziałku dn. 3 bm. do dnia 
dzisiejszego aktorzy otrzymali 
od 5 do 9 zł. a'conto. Pre- 
mjera „Aszaatki* odbyła się 
pod znakiem zdecydowanego 
braku gotówki, nawet na skrom- 
ną wystawę sztuki. Zespó 
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Skiórożająco zmalał. Frekwen- 

__ €łcjds ieżnóści ” nPE 498 
„wb ą odpowiedzialność : za. to 
_.. olwsżystko ponósi' mągistrat m. 
) Sosnowca. Powierzenie teatru 
-spoie St, 'Knake * Zawadzkiemu, _ 
s -ojednemi z najlapszych polskich ` 
8) artystów, człowiekowi 
-= *"wemu i ze wszechmiar godne- 
| wma: szacunku, jednak nie na- 
"dającemu się na stanowisko 


_  ięza w czasie ogólnego teatral- 
-~ -tego niepowodzenia, zdecydo- 
_ "wało odrazu losy teatru. 
jednej strony umowy np. 
E „konwencja z związkiem artys- 
H tów y y zawierane na imię 
a ; zrzeszenia, z drugiej strony np. 
= . umowa z magistratem na imię 
s -P St. Knake-Zawadzkiego. I 
"wkradł się pewien pierwiatek 
| Ramęrystyczny: teatr został zor- 
t ganizowany i jako zrzeszenie 
~ artystów i jako samodzielna 
_ „dyrekcja. 
~ Prawne stanowisko teatru, 
_ "jego wewnętrzny układ i usto- 
*sunkowanie — były niewyraż- 
= "me. I w chwili, kiedy należało 
owytężyć wszystkie siły do wal- 
"ki ze smutną spuścizną po po- 
_ "przedniej dyrekcji, kiedy nale- 
%żało wytężyć wszystkie siły do 


ey “walki zewnętrznej i choćby 
LĄ kosztem 2 — 3 miesięcznych 
_ „piepowodzeń zdobyć sobie 
U „wreszcie publiczność i powo- 


; „dzenie, artyści byli zmuszeni 
| gwa” się wewnętrznem upo- 
„AJ FR dkowaniem swoich stosun- 
ow, 


Rozpoczęły się zatargi, które 
i „znalazły nawet odgłos w pra- 
„sie miejscowej i bardzo żywy 
w „magistracie. 
> Rezultat zatargów o zawar- 
R umowy z p. St. Knake-Za- 
zwadzkim, nu zasadzie której— 
cteatr objęło zrzeszenie artys- 
-~ tów. - Umowę tą kontrazygno- 
pał magnstrat w osobie ławni- 
p. Keniga. 
> Odd magistrat począł oka- 
` P zač czynną pomoc teatrowi. 
Pomoc nawet dużą, zobowią- 
/ zał się płacić światło, dostar- 
czył kotary, dostarczył drzewa 
Bo na dekorację, nie pobierał po- 
= śdatku it. d. 
~ , Były to jednak i są półśrod- 
/ Ma. Jest to podtrzymywanie 
Żywota chorego, który musi 


' umrzeć, o ile nie podda się 
` „poważnej operacji. 

„Operacię tą dla teatru w 
3 osnowcu, mam wrażenie, że 


i Miłość stwarza cuda. 
hi iJeden z” takich  niezwy- 
_kłych wypadków, spowodo- 
7 ń wanyc h bezmiarem uczu- 
iy ‘cia, wywołał ostatnio wiel- 
"ką sensację w dzielnicy na- 
y kosa w, Warszawie: 
. a Róża Sielawska 
Deki 35) kochała od 

roku przystojnego RE 


P Radzie Rózi EC i 
nem okiem. spoglądali na 
uiomans dwojga młodych, 


| nawet posag, w posta- 
MA tysięcy dolarów i u- 
Ak REY anego mieszkania. 

PEM coś, się, . popsuło 
«wi rodzinie pp. Sielawskich. 
Rózia dowiedziała “się “z 
zerażeniem, że musi zer- 
waćć2 *ukóchanym Kubą, 
LOGA „stara się o jej. rę- 
kę inny,..Jepiej.. AE 
p  ikandgdatss10:: 1a r 
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Sådministratora teatru, zwłasz- 


; lapapay p. Abraham obie- "oczy, 


eatr; apma o się „dostosować 
środowiska, „w. jakiem. się 


"do. 


„znajduje. Lekkie. salonowe ko- / 


RAD których powodzenie po- 
ega i na przedoskonałyms skak- 
„torze i na świetnej wystawie i 
„na efektach świetlanych i na 
“odpowiedniej publiczności: — 
powinny zniknąć, jako podpora ` 

A, broda teatru, 

atomiast teatr powinien w 
pierwszym rzędzie >» uwględnić 
repertuar popularny  jaknaj- 
szerszy, począwszy od wode- 
wilów, skończywszy na naszych 
autorach ludowych i naszych 
arcydziełach jak Słowacki, Wys- 
piański i inni. 

Oczywiście, że zupełnie słusz- 
nie kierownictwo teatru może 
mi odpowiedzieć, a gdzież pie- 
niądze? skąd wziąść na orkies- 
trę do wodewilów, na kostjumy 
do sztuk ludowych, na wysta- 
wę do Wyspiańskiego lub Sło- 
wackiego? 

Odpowiedź w tym wypadku 
skieruję do Magistratu, Nie po- 
może pomoc mągistratu w ta- 
kiej formie, jak dotychczas. 
Dla uzdrowienia teatru w Sos- 
nowcu potrzeba środków rady- 
kalnych, a nimi są: przede- 
wszystkiem doraźna pomoc 
materjalna w rodzaju zapomo- 
gi lub pożyczki bezzwrotnej w 
wysokości 3 — 4 tysięcy złot. 
na doangażowanie kilku osób 
zespołu artystycznego, obecnie 
zdekompletowanego, oraz na 
doangażowanie reżysera; dalej 
wyznaczenie teatrowi z ramie- 
nia magistratu specjalnego u- 
rzędnika handlowego na stano- 
wisko administratora, któryby 
dżiałał w porozumieniu z kie- 
rownićtwem artystycznem tea- 
tru oraz zaprowadzenie na sce- 
nie niektórych ulepszeń tech- 
nicznych, choćby tyklo oporni- 
cy — niezbędnej dla efektów 
świetlnych. 

Mam wrażenie, że te kilka 
tysięcy złotych. wyłożone na 
teatr w stolicy Zagłębia, nie 
poszłyby na marne, w Sosnow 
cu bowiem teatr ma. świetne 
tradycje, 

Teren do rozwoju 
konały (nawet. jeśli się uw- 
zględni sąsiedztwo teatru w 
Katowicach). zespół bardzo do- 
bry, a po uzupełnieniu będzie 
doskonały, brak tylko siły roz- 
pędowej, którą byłaby zapomo- 
ga magistratu. u. 


jest dos- 


Wedi Roda iomem tiencęcem 


Spazmy, 
nic się nie zdały. Sytuacja 
była wciąż neprężona. Osta- 
tecznej decyzji nie powzię - 
to. Mijały tygodnie, mie- 
siące. 


W ubiegły, czwartek pani 


Sielawska podejrzliwie spoj- 


rzała na córkę i podniosła : 


okropny gwałt, Pan Abra- 

ham darł się w niebogłosy: 
== Przyznaj się! Kto jest 

ten” szelma, ten, łajdak? 
'Rózia spuściła skromnie 


— To Jakób — rzekła 
drżącym głosem. 

Pan Sielawski wskoczył 
'do taksówki i kazał: się 
„wieść wprost do pana Bel- 
mana. >% 

— Ty AREA 
naj, znalazłszy się wka- 
„walerskim pokoju=ty  łap- 
serdaku?. dDostanież isd 
tysiące; tylko żebyś * za- 
Aaaa gr gz AP 
sbeqo: aw kiedy, JA 
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qdczas. uroczystego jäk- € 


Liza kiniem” w o- 

/ becności rabina, po skoń- 
| czonej: przysiędze / Rózia 
-zniknęła na chwilę z oczu 
obecnych i wkrótce wróci- 

"ła gruntownie zmieniona: 


RYZ 


PELE RE i 


"eniti? Îisizbs T] ob 
pan Abraham. 


— To był podstęp a od- 


powiedziała .córeczka, za- 
wijając w papier haftowa- 
ną poduszkę. 


Władzę policyjne likwiduja ukratńskie Mromady. 


WILNO, 13,1 (AW) Do- 
„noszą tu z Nowogródka, 
iż władze policyjne powia- 
tu nowogródzkiego przy- 
stąpiły do likwidacji kółek 
(hurtkow) białoruskiej 
włościańsko - robotniczej 
Hromady. Jak informują, 
do likwidacji przystąpiono 
ze względu na stwierdze- 
nie kontaktu okręgowego 
nowogródzkiego komitetu 
Hromady z organizacjami 
szpiegowskiemi pozostają- 
cemi na usługach Sowie- 
tów. W rękach władz znaj- 
duje się w tej sprawie bo- 
gaty materjał. Między in- 
nemi stwierdzono fakt, 


Epidemja grypy na 
LONDYN, 13.. (A.W) 4 


Portlandu donoszą. iż na znaj- 
dujących się tam wojennych 
okrętach angielskiej floty atlan- 
tyckiej, która otrzymała roz- 
kaz wypłynięcia ną wody mo- 
rza Śródziemnego wybuchła 


ilta Loteria Państwowa, 


4 klasa — | dzień 


Główniejsze wygrane : 


50.000 zł. Nr. 65628. 

10.000 zł. Nr. 55449. 

5.000 zł. Nr. 12843. 

800 zł. Nr. 37887, 

„600 zł. Nr. Nr. 3092 8686 
47059. 

500 zł. Nr. Nr. 3034 3455 


9298 11041 21855 -24404-40871 
43978 59163 60056. 

400 zł. Nr. Nr. 2410 4458 
5935 10515 22106 22223 22831 
31881 33124 35678 37462 46389 
51619 52745 56905 59631 C99Ć0 
79503 79982. 


UARSZAA „(M 


istnienia wielkich subsyd- 
jów przeznaczonych na 
propagandę -Hromady na 
terenie Rzplitej zamieszka- 
łych przez Białorusinów. 
Dokonano szeregu areszto- 
wań przyczem ogólna ilość 
aresztowanych wynosi 56 
ludzi, i przewodniczący 
okręgowego komitetu Hro- 
mady Czetyrko oraz se- 
kretarz Gorzko. Ci dwaj 
ostatni byli kierownikami 
Hromady w województwie 
nowogródzkiem. Prowadzo- 
ne energicznie śledztwo 
zostanie w dniach najbliz- 
szych ukończone. 


okrętach wojennych. 


bardzo gwałtowna epidemja 
grypy. Między innemi złośli- 
wej epidemji uległa cała zało- 
ga jednego z kontr-torpedow- 
ców który został całkowicie i- 
zolowany od reszty okrętów. 


* Giełda. 


Waluty i dewizy: Dol. St. 
Zjedn. 8.98 — 9.00 — 8.96; 
Belgja 125.52 i pół — 125.84— 
125.21; Holandja 361.00 - 361.90 
— 360.10; Londyn 43.77—43.88 
— 43.66; — Nowy Jork 9.00 — 
9.02 — 8.98; Paryż 35.80 — 
35,89 35.71; Praga 26.72 
— 26.78 — 26.66;  Szwajcarja 
173.95—174.38 — 173.52; Wło- 
chy 38.58 — 38.67 — 38.49; 
Wiedeń 127.05—127.37 -- 126.73. 
Stokholm 241.10 — 241.70 — 
240.50. 


EMBATES A NY 


+ 


A y WYTWÓRNIA 'GAŚNIC 
INIMAJXC* tow Swat c. 


Na okręgi ka Tomaszów; Piotrków, ATEENA WA Czę- 
stochowa, Zawiercie, Opoczno, Końskie, Ostrowiec i in. 


Tomaszów Maz., 


Przedstawiciel: LEON ANCELOWICZ 


pl. Kościuszki 16, m. 31, 


tel. 3. 
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Sprzedaź elektrycznych aparatów — odkurzaczy & 


ROTAREX:. 


„Cena tylko 315. zł. na dogodne spłaty. AZ 
Na ARE, ‘dodajemy. dodątkoN€ części: aparat do si iszenia 


dezyntfektor, wchłaniacze” udo” 


-  „łortepjanów,: bibljorek, rzeźb, sztukateryj'i EW ol 
(Ż”PROSIMY Ži DAĆ: Sapo en pea 


ASDW 9w46)2 

3 U ssZa zania Tokaj „a 
< a pred as ycznóńńii SA O mijene 
p pkd „Ul. Piłsudskiego L. 70. 

7 MEE ar te: 


ieit Nr. 5-57. 


+ 4, — Telefon 84. 


H E tdi Byto! — ryknął zł. 


GK KEEL RA. AL O LP a aA 4. 20 


MAYA 


0d niedzieli 16 stycznia 


Trędowata 
Orkiestrę 


w mniejszym lub większym 
komplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczorki, 
rauty it. p. należy zamawiać 
wcześniej u kapelmistrza 
Dym owskiego, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 


wieczorem w kinie „Oaza“. 
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Gwarantowdnej czystości. 


p EKONOMICZNY $ 
w 4 


użyciu w kuchni i piekarni ¢ 


ATTE 100 M: TŁUSZCZU. - 


| Orobne ogłoszenia. | 


TORERE PUAN ST ARAOR ROSEMARY 
PRZECIWNIKÓW i zwolenników ję- . 
zyka światowego Esperanto, kie- = 
rownictwo 3-miesięcznego kursu, zapta- 
sza na uroczyste otwarcie i piarwszy 
wykład, w lokalu szkoły ulica 3-go 
Maja 34 w niedzielę 16-go, godz, 4 po 
południu. Wejście bezpłatne. Tamże 
estatni dzień zapisu. sefi 
Kusy dzienne i wieczorowe kroju, 
szycia, krawieczyzny, bielizny, haftu 
Nowakowskiej, Sosnowiec, Kołłątaja 11. 


Kurie 15 mórg ziemi ogrodowej ħa 
krańcach Zawiercia. Oferty z por 
daniem ceny zgłaszać proszę pod 
„Ziemia* do „Expresu Zagłębia”. bi 


Wez haftu białego, kolorowego 
maszynowego, "Mereżki, aplikacje 
Richelieu. Roboty szydełkowe, włócz- 
kowe. Guzikarstwo. Rysunki zastoso- 
wane do robót Krój i szycie, Sosnowiec. 
Kołłątaja 5. Świderska. wat A 


Ks ążki naukowe i bainis ida Taie 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
ul. Piłsudskiego 31, m. 5 (parter). 


oszukuję pokoju z kuchnią w  Będzi- 
nie lub w okolicy Będzina, ewtl. 

na Pogoni Łaskawe zgłoszenia dla M. L. 

(Będzin, Zagórska 10. Warunki od umowy 


Go Jan zgubił książeczkę Kasy 
Chorych wydana przez kop. . „Orion” e 


M:*: przystojny fachowiec;; współ- R 
właściciel przedsiębiorstwa nawiąże. ti 
znajomość z inteligentną, o miłej po- W ską 
wierzchowności panną lub w 
Zgłoszenia do Admin. „Expresu“. Koigi 
„Romana”. WI ży 
Om i zawodowe towarzysko- | 
nia korzystają z niższej Aaobago 
* kursie 3-miesięcznym języka światowego 
Esperanto, za okazaniem  legitym: acji. ME 
Į Zapisy. w, Pracowni Ramiar AŻ 
'ORNAMO", Sosnówiec, Hal 
jak. Kościelna. Afisze na ulicach. | 


to pożyczy 1000 pono i P 
e 8- AN 
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„Expresu Zagłębia” pod, „Mieszkanię”- / A 


gk z” 
w PA prady AAAA 


BRERS 9: RZE 


ddamy przedstawicielstwo imei» 
agłębia” na Dąbrowę i Zawiercie. 
Zgłaszać się do administracji 
Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 


